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"Apetyt na śmierć" w Teatrze "Atelier" w Sopocie 

Apetyt na dobrq sztukę 
Nie był udany 111lnlony se• 

zon artystyczny w tr6ln~lel· 
sklch teatrach. Pozostawlł 
niedosyt, zaostrzył apetyt 
na prawdziwie doiii'CI reall· 
zaclt· l proszt: właśńle sit 
taka polawlła. W Teatrze 
"Atelier", na lego sezon o· 
wel scenie w pawilonie przy 
sopocklel plaiy. Andr6 
Hullner·Ochodlo wyreiysero· 
wał t• spektakl oparty na 
dw6ch jednoakt6wkach 
Edwarda Alllee'go, zatytuło· 
wany "Apetyt na ś111ierć". 
lest to pierwsza z dw6ch za• 
powiadanych przez "Ate· 
ller" pre111ier tego lata, 
w pełni zaspokala apetyt 
wybrednego nawet teatro• 
111ana. 

Kilkudziesięciominutowe 
przedstawienie składa się 
z dwóch części, odwołujących 
się do dwóch scenicznych dro­
biazgów Albee'go: "Opowia­
dania o zoo" i "Piaskownicy". 
Oba utwory, tak różne w cha­
rakterze, podejmują ten sam 
temat. Jest nim śmierć. Jerry 
z "Opowiadania o zoo" świa­
domie jej szuka, chcąc wyzwo­
lenia z życia, będącego pa­
smem udręk, niepowodzeń 
i rozczarowań. Na śmierć Bab­
ci czekają też niecierpliwie 
Mamusia i Tatuś z tragiko­
micznej "Piaskownicy". Bab­
cia nie godzi się łatwo z odej­
ściem, nie pragnie śmierci, 
choć rozumie jej nieuchron­
ność. Jeśli w sytuacji Babci 
i Jerry'ego są jakieś podobień­
stwa, to wynikają one z bole­
snej samotności wśród ludzi, 
z poczucia izolacji. Śmierć dla 
obojga oznacza zatem przerwa­
nie dramatu wyobcowania 
i obojętności otoczenia. 

Pomysł zestawienia pełnego 
napięcia i niepokoju "Opowia­
dania o zoo'' z nigdy jeszcze 
w Polsce nie wystawianą, gro­
teskową "Piaskownicą" broni 
się więc łatwo, a co ważniejsze 
- świetnie sprawdza insceniza­
cyjnie. "Apetyt na śmierć" do­
pełniony został muzyką Ewy 
Komeckiej i songami Agniesz-

ki Osieckiej, znakomicie inter­
pretowanymi przez Marka 
Richtera, postacią Anioła 
Śmierci łączącego te dwa małe 
dramaty o wspólnym wątku . 
Nad sensem obecności songów 
w tym przedstawieniu można 
by dyskutować. Z pewnością 
niezbędne nie były , ale dzięki 
nim właśnie spektakl nabrał 
wyrazu i ekspresji , zyskał ory­
ginalny, ciekawszy kształt. 
Marek Richter przypomina Jo­
ela Greya z "Kabaretu" Boba 
Fosse'a. Śpiewa o życiu "dziu­
rawym jak szwajcarski ser". 
Życie jako kabaret? W kon­
wencji tego przedstawienia, 
wpisanego w małą sceniczną 
przestrzeń , jest wiele z klima­
tu kabaretowej formy, splecio­
nej zręcznie z teatralnym dra­
matem. 

Andre Hiibner-Ochodlo nie 
po raz pierwszy się w tę stronę 
skłania, ale pierwszy raz czyni 
to tak dojrzale . "Apetytem na 
śmierć" zaskoczył jako reży­
ser. Potwierdził arty s tyczną 
konsekwencję i pokazał , że 
bardzo się twórczo rozwinął. 

Ale sprawcami największe­
go zaskoczenia i przyjemności 
okazali się aktorzy. Z roku na 
rok Teatr ,,Atelier" z powodze- ' 
niem skupia coraz większe 
grono wybrzeżowych aktorów. 
I znajdują oni tu często to, cze­
go nie dają im macierzyste sce­
ny, obsadzające albo rzadko, 
albo dość schematycznie. 
W ,,Apetycie na śmierć" oglą­
damy Jarosława Tyrańskiego, 
Krzysztofa Matuszewskiego, 
Ewę Kasprzyk i Alinę Lipnic­
ką. Tyrański wystąpił w dwóch 
wcieleniach: jako Piotr 
w "Opowiadaniu o zoo" i Ta­
tuś w "Piaskownicy". Piotr - to 
typowy młody inteligent, któ­
rego rozwichrzony, neurotycz­
ny przypadkowy znajomy naj­
pierw niewiele obchodzi, po­
tem intryguje, a później przera­
ża . Tatuś natomiast to pyszna, 
karykaturalna figura męża -
pantoflarza i w tej roli Jarosław 
Tyrański zadziwił komiczną 
inwencją, siłą wyrazu i we­
wnętrzną powściągliwością za­
razem. Krzysztof Matuszewski 
bardzo sugestywnie oddał neu­
rotyczną osobowość Jerry'ego, 

jego dramat i bunt wobec rze­
czywistości, przeradzający się 
w atak na Piotra, uosabiającego 
to, co dla Jerry' ego nieosiągal­
ne. Ewa Kasprzyk, która w fil­
mie i na scenie wielokrotnie 
dowiodła aktorskiej wszech­
stronności, brawurową rolą 
Mamusi objawiła świetną dys­
pozycję charakterystyczno -
farsową - karykaturalną. Alina 
Lipnicka zagrała zaś Babcię 
wzruszającą i głęboko ludzką, 
odnajdując właściwy ton inter­
pretacji w tym gorzkim, peł­
nym czarnego humoru obrazie 
niepotrzebnej nikomu starości. 
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Teatr "Ateller": " Apetyt 

na śmierć" wedfug "Opowiada­
nia o zoo" i "Piaskownicy" 
Edwarda Albee'go. Przeklad -
Krystyna Jurasz-Dąmbska. Re­
żyseria i scenografia - Andre 
Htibner-Ochodlo. Wspólpraca -
Helga Kiimper, Mathias Keller 
i Elżbieta Daszkowska. Muzy­
ka - Ewa Kornecka, songi -
Agnieszka Osiecka. Premiera 
6 lipca 1996 w Sopocie przy 
ul. Powstańców Warszawy. 


